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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Krajo- 
wych i Zagranieznyca, wyno- 
si: a) w Warszawie rocznie: 
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twartainie rs. 1 kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 
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"WIADOMOŚCI 


J utro ŚŚ. Cyrjaka i Larga MM. 


Wschód słońca o g: 4 m. 32.—Zach. o g. 7 m. 38, | ście w domu 


Z Petersburga, 9 (21 łipca). 

Na przedstawienie pana ministra dóbr państwa ina 
zdanie rady państwa, N: CESARZ JMC raczył, w (dniu 
43 czerwca r, b. zatwierdzić prawidła o wyrabianiu 
cukru, spirytusu, wódek, romu, likworów i octu z Chń- 
skiego prosa; czyli Sorgo, (Holcus saccharatus, albo 
Sorghum saccharatum), którego uprawa żnacznie w Ros- 
gji szerzyć się zaczyna. Ułożenie tych prawideł nie- 
zbędnem było. dla tego, iżby prawo wyrabiania przez 
osoby; prywatne pomienionych produktów, mogło być 
pogodzone z prawami dzierżawców monopolji trunko- 
wych w Państwie, oraz z przepisami o akcyzie ód wy- 
rabiania cukru. 

© głoszenia od Itządzącego Senatu, 

"Wzywają się do sądów powiatowych spadkobiercy: 

ytomirskiego—po Janie Smólskim. Krzemienieckie- 
go—po poddanym austcjackim Atanazym Białogórskim. 
Białostockiego—po Józefie i Wojciechu Ołdakowskich. 
Orszańskiego—po Wiktorji Weryha.  Sieńskiego—po 
Dominiku i Symonię Jesipowiezach. 


i TA 
„WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
"W. IMIENIU NANAŚNIEJSZEGO 
. ALEXANDRA II, 
CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 
: 8 Gd. dw 


`o os Rada admiąistracyjna Królestwa, 


W wykonaniu NAJWYŻSZEGO rozkazu, którym 

JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA Mość oceniając uży- 
teczne prace na polu krajowego rolnictwa staro- 
zakonnego Bernarda Hantke, Najmiłościwićj ze- 
zwolić raczył na udzielenie mu prawa dzierżawie- 
nia i nabywania na własność dóbr: ziemskich 
*bez obowiązku kolonizacji na roli 25ciw familji 
osad żydowskich w każdym" własnym majątku i 
od'składania przepisanych kaucji na pewność do- 
trzymania tegoż obowiązku, Rada administracyjna 
Królestwa postanowiła i stanowi: 
"Art. 1. Z tytału niniejszego przywileju wolno 
jest Bernąrdowi Hantke dzierżawić i nabywać na 
"swe imie ma własność dobra w: Królestwie Pol- 
skiem; lecz prawa to nie przechodzi na sukcesso- 
ów uprzywilejowanego. 


"020 4 


SODALIS MARIANUS, 
00.06 del POWIEŚĆ HISTORYCZNA “> 
„ZE SFARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
-Odoq sg B (przez gevr |: 
Zygmunta Hiaczkowskiego. 
4... (Ciąg dalsżyj. i 
fsisDeysew „ (Patrz'Nr, Kroniki. 205.) 
("Pam ték słażąe statecznie, uczył się pilnie 
©byczajów wojskowych, przypatrywał się rzą- 


dom, badał organizaję prowincji, — a armie- 
jat sobie pozyskać zachowanie u starszych, | 


ża ich przewodem wglądał i w znamienitsze 


sprawy narodu; w politykę państwa i te taje- | 
} Raówcza6s, zapomo- 
€ą których ten król- osobliwy tak dosadnie 


mnice, świat zadziwiają 
sprawdził ow y 
stworzoną poli 

tak łęb o zakc 
„władzę we wnętrza 


Ę maxymę i nietylko Że 


ale ją jeszcze tak 


* znacźnie rozprzestrzenił na zewnątrz. Jakoż 


'było się tu czego nauczyć, tak z tych rzeczy 
(jak téz i zimnych: zwłaszeza jeżeli umysł 


sławną a przez siebie samego | 
"swoją nieokreśloną 


25 Lipca 


a Sierpnia 


“Warszawa, Sobota 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. _ 


Rok 1858. 


i *6780); Byartaln |7s.3 (złp. 20). 


A taż sama o- 
\ płata $d na orowincji w Kró- 
l odaniem ts. 4 ro- 

cznie lub 1 kwartalme za ko- 
perty 


Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś raño stopni ciepła ł6. wczoraj w pół. ciep. 24. 


dlonych włościanami pańszczyznianemi, uprzy- 
wilejowany obowiązany jest takowych w ciągu 
lat 6ciu urządzić i oczynszować. : 

Art. 8. Uprzywilejowany nie może karczować, 
ani wycinać na handel lub sprzedaż lasów znaj- 
dujących się na gruntach w dobrach nabytych, 
dopóki te nie zostaną urządzonemi i zagospoda- 
rowanemi według zasad dla leśnictwa rządowego 
ustanowionych, lub tych jakie dla urządzenia 
lasów prywatnych zostaną postanowione. 

Art. 4. Bernard Hantke nie może w nabytych 
przez siebie dobrach sprawować urzędu wójta 
gminy, którego wybór i nominację z osób wyzna- 
mia chrześcjańskiego rząd sobie zachowuje, lecz 
,kószta utrzymania z zastępcy wójta gminy w okre- 
ślonych przepisami granicach, ponosić będzie u- 
przywilejowany jako właściciel. 

Art. 5. Prawo kollacji wszystkich beneficjów 
kościelnych w dobgach przez Bernarda Hantke 
posiadanych, nie do niego, lecz wyłącznie należy 
do rządu, co wszakże nie uwalnia uprzywilejowa- 
nego öd obowiązku z ogólnych przepisów wyni- 
'kającegó, przykładania się z tytału kollatora i 
dziedzica wespół z parafjanami w odpowiednim 
stosunku do składek na utrzymanie kościoła, 
"©mefitarży, plebanii, it. p.* < 

Art. 6. Officjaliści do zarządu dóbr użyci tylko 
być mogą z osób należących do jednego z wy- 
znań chrześcjańskich, dopóki nabywca w dobrach 
swych włościan nie oczynszuje, poezem może u- 
trzymywać officjalistów starozakonnych dobrami 
'zarządzających. 

Art. 7. 'W'dobrach przez Bernarda Hantke na- 
być się mających, szynk trunków nie przez jego 


współwyznawców, lecz konieczniei wyłącznie pro- 
„wadzony być winien przez chrześcjan. 


Art. 8. Nadane niniejszem postanowieniem Ber- 
nardowi Hantke prawo nabywania dóbr. ziem- 


skich nie rozciąga się do dóbr położony ch w ob- 


rębie nadgranicznym od strony Prus i Austrji 
w odległości 21 werst od granicy w którym to 
obrębie starozakonnym tam od dawna niezaniiesz- 


'kałym, przebywać nie wołno. 


1o Art: 2. W razie nabycia dóbr ziemskich osie- Art. 9. Wykońanie uiniejszeżo postanowienia 


| zdrowy a nie spaczony wiedział co wybrać i 


schować a co odrzucić. — Wsząkże wśród tój 
nauki; z początkiem marca tegoż roku 17 14, 
w tój tam wojnie nadreńskićj zawarto pokój, 
0o widząć Jerzy, wyrobił sobie uwolnienie od 


į wojska i do Paryża powrócił, mając zamiar, 
| posiedzićć jeszcze czas jaki w tem mieście i 
| poćwiczyć się trochę w naukach... 


Ale załedwie wrócił, zastał już list od swój 
„matki. Otwiera, czyta, — ciekawe rzeczy. 


| Matka mu opisuje cały stan kraju, przewidu- 
« | jebliskie wzburzenia, radzi się mieć w pogoto- 


'wiu na usługi ojczyzny. Bardzo ten list wzra- 
sżył młodzieńca! Już się tego i owego przy- 
uczył: radby to złożył na ofiarę swój braci. 
Aleć to jeszcze nie było nietak bardzo pilne- 
go. Jednakże wkrótce przyszedł list drugi; za- 
powiadający coraz spieszniejsze zbliżanie się: 
burzy. Nuż więc i trzeci, a ten już'wcale na- 
głący, aby natychmiast powracał. "Nie było 
się tedy jaż nad czem namyślać, — jeno brać 
zaraz pocztę a biedz pędem do Polski... 

Jakoż i tak uczynił. 

A było to jaż 'w sam koniee lata, kiedy do 
Krakowa przyjechał. Dojeżdżając do miasta, 
układał" sobie, zabawić w niem najmniej dni 
kilka: Ojców swoich kochanych powitać, pre- 


Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4. 


i umieszczenie go w Dzienniku praw, Rada admi- 
nistracyjna Kom. Rz. 8. Wsi D. oraz Kommisgji 
rządowej sprawiedliwości, w czem do:którćj na- 
leży porucza. 

Działo się w Warszawie, dnia 13 (25) czerwca 
1858 roku. 

Prezydujący w Radzie administracyjnój, 
Jenerał-adjutant (podp.) Pantutżn. 

Dyrektor główny, prezydujący w Kom. Rz, S, 
W. i D. tajny radca (podp) Muchanow. 

Sekretarz stanu, w zast. podsekretarz stańu, 
rzeczywisty radca stanu, (podp.) A. Petrow. 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 

I. Przez Nwwyższe rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- 
LEWSKIEJ  MOSCI, wydane -do; zarządu cywilnego, 
-w Carskiem-Siele, d. 15 maja 1858 r.— Uwolnieni.od 
służby:: pisarz magazynu solnego Płock, assessor. køl- 
legjalny Zaszczęwski; radcy honorowi: pisarz magazynu 
solnego Skryhiczyn Rzeszotkowski , poborca: kassy po- 
wiatu Augustowskiego Bauman, i p. o. rachmistza pro- 
pinacyjnego w biurze naczelnika powiatu Augustow- 
skiego, sekretarz kolleg. Nowodworski, trzej ostatni 
z powodu wysłużenia lat jednających prawo do pensji 
emerytalnćj; na własne Żądanie: p. o. adjankta wy- 
działu dóbr i lasów rządowych w Kom. Rz. P. ï S$. 
regestrator kolleg: Cichorski; 'oddałony ze służby: pre- 
żydent miasta Włocławka w gubernji Warszawskiej, 
sekretarz kólleg. Paszkiewicz, za różne uchybienia i 
nadażycia w służźbie.—II. Przez postanowienia rady 
administracyjnćj, w Najwyższćj izbie obrachunkowej, 
uwólbiony od obowiązków na własne żądanie: młod- 


szy buchalter Teofil Schiller. . Cd. ni.) 


USTAWA 
DLA INSTYTUTU GOSPODARSTWA . WIEJSKIEGO I LEŚNICTWA 
W MARYMONQIE, TUDZIEŻ DLA SZKOŁY WIEJSKIEJ PRZY 
TYMŻE INSTYTUCIE BĘDĄCEJ, 
Forma ubioru. 
(Ciąg dalszy.) ? 
$ 92. Dostawa ubioru, obuwia, zapasów ży- 
wności i ianych potrzeb w znacznćj ilości, odby- 
wa się za rocznemi kontraktami, zawieranemi 
przez komitet gospodarczy instytutu, za decyzją 
„kuratora okręgu. Na drobne wydatki; zalicza się 


zentować się xięciu,. hołd złożyć xiężnie, toż 
vinnyta swym dobrodziejom. Wielką tóż so- 
bie stąd obiecywał pociechę, kiedy ten:gród 
starożytny znowu obaczy, jego poważne mu- 
ry obejrzy, pomodli się w jego wspaniałych 
świątyniach i zgoła wszystkie. te miejsca od- 
wiódzi, gdzie. tyle łat spędził właskach u 
starszych,» w. miłości .u swych towarzyszy, 
w naukach, w pracy i w rozmaitych nadzie- 
jach... Aliści ledwie opra sposobem po- 
ciecha ta całkiem go ominęła. Kin 
Przez te lat kilka popie RAKA tak się 
odmienił, że ledwie był do:Po% ; * 
Jeszęze tow tem przysłał był tutaj 
'król swoich sasów. pod komendą jenerała La- 
motha, którzy zasiadłszy na zamku, poczęli 
byli gospodarować tak. samo, jak gdyby 
w mieście zdobytem:- Pomagał im także w tem 
gospodarstwie nie mało regiment jenerała 
Mićra, który nurtując po xięztwach  Zator- 
skiem i Oświecimskiem, tudzież po wojewódz- 
twie Krakowskiem, co moment prawie do Kra- 
kowa zabiegał, sprzedając tam połupione 
gdzieindzićj grabieże, a przy spoczynku po 
wielkich trudach, w wojnie ze ziemiańskiemi 
szpichrzami doznanych, dopomagał saskim 
komendóm waciskach i rujnowaniu tćj staro- 


ekonomoWi ź kassy; instytutu do 300 rs., których 
rozchód zapisuje tenże do xięgi sznurowćj, wy- 
'dawanćj mu corocznie. Po „wydątkowaniu tćj 
*kwoty, ekonom przedstawia sznurowa xięgę ko- 


mitetowi gospodarczemu, a po jéj sprawdzeniu, 


zalicza się mu znów takaż sąma kwota. 
$ 98. Rachunkowość w ogółe odbywa się we- 
dług porządku ustanowionego w królestwie. For- 
„ma xiąg sznurowych, wykazów, inwentarzyi t.p., 
jak również sposób przyjmowania i wydatkowa- 
nia funduszów, przepisane będą osobną instruk- 
cją, o którćj mowa w $ L10 niniejszćj ustawy. 
$ 94. Poupływie każdego roku, dyrektor przed - 
stawia kuratorowi okręgu naukowego szczegóło- 
„wy.rachunek pieniężny z wpływów, wydatków i 
„remanentu funduszów. instytutowych, usprawie- 
dliwiająe każdą pozycję dochodu xięgami sznu- 
„zowemi, a wydatki pieniędzy właściwemi dowo- 
dami. Rachunek ten po należytem sprawdzeniu i 
porównaniu z dowodami, winien być poświadczo- 
my za rzetelność przez komitet gospodarczy ira- 
-dọ instytutu. Po dopełnieniu pierwszćj rewizjite- 
go rachunku w zarządzie okręgu naukowego war- 
sząwskiego, i! pó poświadczeniu takowego przez 
kuratora okręgu, przedstawia się, stosownie doo- 


bowiążujących przepisów, najwyższćj izbie obra- , 


chunkowećj, do ostatecznój rewizji. , 
„2 $ 95. Wydatek z pozycji etatu na żywność dla 
uczniów i. guwernerów; kurator okręgu usprawie- 
„dłiwia przed najwyższą izbą obrachunkową zło- 
żeniem wykazu, ilu ueżniów i guwernerów w: cią- 
gu roku w instytucie-było, tudzież kwitami ko- 
mitetu gospodarczego z podniesionych -kwot' na 
-powyższy przedmiot. Szczegółowy zaś rachunek 
„zakupu, obrotu i użycia w, ciągu roku artykułów 
'żywności, prowadzony i poświadczony przez ko- 
mitet gospodarczy, sprawdza 'i zatwierdza“ osta- 
tecznie kurator okręgu naukowego. 
"_$96. Inwentarz wszelkićj własności instytutu 
sporządza się tak, jak w innych zakładach naŭ- 
kowych okręgu warszawskiego, | 
+. $.97, Żywność dla uczniów powinna być zdro- 
wa iw dostatecznćj ilości, Ilość potraw, jakie 
mianowieie i w jakim dniu mają być. dawane, 0- 
znacza dyrektor instytutu. . 
.»'8.98. Bielizna, którą uczniowie; noszą na $o- 
ibie;oma być zmieniana w:zimie po dwa razy na 
tydzień; w lecie zaś :co drugi dzień; bielizna napo- 
ścieli' zmienia się raz w tygodniu. 
-be$099. Dla leczenia chorych: uczniów instytutu 
i szkoły wiejskićj, oraz służby folwarcznej, znaj- 
duje się przy instytucie infirmerja, zostająca 
od zarządem lekarza, etatem przeznaczonego. 
- 189100. Lekarz, oprócz zarządu iefitrmerją, obo- 


<Wiązany jest leczyć nańćżycieli iństytutu *w nim. 


zamieszkałych, * jak rówhież urzędników i officja- 
listów, oraz wypełniać wsżelkie szczegółowe po- 
ruczenia pod względem lekarskim. 

Dip) Prawa i prerogatywy instytutu. 

„ "$/101. Instytutowi służą też same prawa i pre- 
Togatywy, jakie są nadane gimnazjom. w 
--$102. Instytut używa pieczęci z herbem kró- 
„lestwa Polskiego i z napisem: „Instytut! gospo- 


polskićj stolicy. Pod takim rządem drapie- 
Żnym'podupadło miasto ogromnie. Wynisz- 
czeni nielitościwemi poborami' mieszczanie, 
Tubo tak niegdyś bogaci, pochylili się dzisiaj 
w niepamiętane ubóstwo. Jedni z nich ledwie 
się mogli wyżywić, drudzy głód cierpiące po- 
ehowali sig w najodleglejsze zakątki swoich 
pomieszkań a trzeci, nie mogący znieść prze- 
chodzących ich siły ciężarów; poopuszczali 


nawet śwe własne domy 1 powynósili się | 


z miasta. Tak podapadły także rzemiosła, hai- 
del i przemysł — aludność stolicy zmniejszy- 
ła się o potowe; albo może i więcćj, Tymeza- 
'sem sabi, jakby im właśnie tylko tego było 
potrzeba, korzystając ze zgrozy, jaką przed 
'sob4 rozsiali, wzięli” się do niszczenia nawet 
kamienie i murów. Który dom tylko bez wła- 
'ściciela pozostał, zabierano mu dachy, wyrę- 
Se drzwi, okna, kraty, a wyniszczywszy 
Wsżystkó, ć0 ka potrzebie albo ozdobie słu- 
Zyło, ledwie że nagie pozostawiali ściany. 
Lecz jęszcze z większą prawie srogością rzu+ 
cili się oni 


kiedy król zaczął fortyfikować Poznań, kiedy 


nawet i Gródno zamyślał obronnemi murami | 


opasać, tutejsze fortyfikacje, jaż od tak da- 


4 innych zakładów rządowych. 


12 Oni 'ku różburzeniu bram i murów 0- | 
bronnych. Tdziwna rzecz: właśnie natenczas, | 


= MOS 
darstwa; wiejskiegaii leśnictwa w Marymoncie." 

S$ 108..Expedycje, listy i posyłki expedjowane 
„pod.pieczęcią instytutu „i. za numerem kancellarji. 


„tegoż instytutu, przyjmują się na poezcie, „na za- | 


sadzie ogólnyeh przepisów, ustanowionych dla 
8 R 
$ 104. Przy załatwianiu wszelkich in asso 
instytut wolńy jest od używania papieru stem- 
plowego. ` ; A i 
$ 105. Dobra marymontskie. z przyległościami, . 
wolne są od kwaterunku tak w naturze jaki w pie- 
niądzach. x kidip: as 


Prokurator królewski przy trybunale cywilnym gubernj i. 
Warszawskićj w Warszawie. —Zawiadamią strony inte 
ressowane,-że Hipolit Sienkiewicz-wożny madetatowy 
przy Sądzie pokoju okręgu Brzezińskiego, decyzją 
Trybanału cywilnego w Warszawie z dnia 30(15) maja 
1858 r. od pełnienia obowiązków oddalonym "został. 
Zadnych więc czynności dourzędutego przywiązanych 
wykonywać odtąd nie jest :nocen.—Radca kollegjalny / 
w z, J. Wyczechotwski.:. | st 


ORRCARONACREJA Eśroniki. 
j Vo prrsd Hyr ing | 
;ze Lwowa duia 20:lipca 485835 | 
i (bokończeni e.) i 

Wystawy. -gospodarskie w Brzeżanóch i Przemyślu.---In- | 
stytut kredytowy: — Towarzystwo zabezpieczenia od.ognia. | 
-- „onojsroWiadomości literagkie. no wdzą | 
Że „filjalne, zgromadzenia i filje. towatzystwa | 
znalazłyby. udział, niemały w obywatelstwie, tego | 
można. się spodziewać „po. zajęciu jakie obudziły | 
wystawy, „rolnicze w. Brzeżanach i. Przemyślu, | 
„które mogą nawet. korzystnie. wpłynąć na pomno= | 
żenie funduszów. towarzystwa. Zebrano bowiem ' 
w Brzeżanach ze sprzedaży biletów Jloteryjnych 
przeszło 1600 / złr. (6400 złp.). z których: połowę 
obrócono na kupno. przedmiotów do. losowania 
nabytych, połowę zaś oszczędzono, Jeszcze więk-- 
szą. korzyść materjalną przyniosła wystawa prze-| 
myska,,(/0 zaś, do korzyści umysłowych, 'wyraże-/ 
„nie się samego komitetu w sprawozdaniu jest-naj-- 
lepszem świadectwem: „Zebranie z różnych oko-/ 
lic obywateli w jednem miejscu, chociaż ną krót-' 
ki czas, nigdy nie pozostanie ; bezi jakiegoś wpły- | 
wa na ulepszenie gospodarstwa wiejskiego: przez! 
wymianę. zdań, „przez. rozbieranie ważniejszych 
przedmiotów z dziedziny. rolnictwa przez zbliże -l 
„nie się .mareszcię ku, .sobie w. jednakich „celach.*/ 
O ileż większe byłyby te korzyści, gdyby zebra- 
nia takie urządzano z wyraźnie orzeczonym celem 
-dyskussji) gdyby. były: częstsze i wę; więlu-miej-| 

scachasią sii ! ole Svd 


to sasi wykonywali. ten rozkaz tajemny, bo. 
mieli dość czasu po temu i,nie,doznawali ;żą-, 
dnego oporu, — nie była, zresztą ta rzecz tak 
łatwa do uskutecznienia istrza ją było pozo- 
rami osłaniać, — ale po.latach kilku barba-- 
rzyńskie to dzieło postąpiło tak znacznie, że 
kilka baszt murowanych poszło całkiem w ru-/ 
ing, z.ganków któremi obronne mury, były zą- 
opatrzone nie pozostało ni śladu, a w. wielu 
miejscach i same mury zburzone. zostały: do 
fundamentów. . Najdziksza. ręka., tatarskiego 
najazdu nie byłaby lepićj dokonała tego dzie- 
ła. zniszczenia, jak je uskuteczniło barbarzyń- 
stwo: niemieckie. To tóż straszliwy widok na- 
tenczas / przedstawiało. to miasto, jakby po 
wojnie, jak.po zdobyciu, jak. po tatarach... o 
Wjechawszy weń Ożarowski, nie mógł się 
dosyć nadziwić. Cóż sie: to stało? , Wszystko 
tak poniszczone, tyle domów porujnowańych, 
tyle pomieszkań pustych, na ulicach tak głu- 
cho i wyludniono, jak gdyby większa -połewa 
mieszkańców: wymarła, a Ci, co zostali, cze- 
kali tylko. swego pogrzebu. Tak to u wszyst- 
kich natenczas. były wybladłe twarze, takie 
barki zgarbione, tak jawne wszędzię ciężkie 


| warzystwa i 
| pochodzi ztąd, Że towarzystwo kredytowe istnie- 


ý 


rządowych (buchhalteryjn Ew czynio- 
nych w celu wymierzenia NAME Golce te 
ajak słuszność wymaga, bardzo nizkie, bo poda- 
tek jest ciężarem, jest nareszcie umniejszeniem 
hypoteki, więc skala do wyinierzenia go musi być 


jile możności najniższa, by właśnie przez zbytnie 


obciążenie nie narazić samćj wypłaty podatku na 


| szwank. Lecz słuszne jest znowu żądanie, aby to- 


warzystwo przyjmowało większą miarę w ocenia- 
niu hypotek, gdyż w najgorszym nawet razie 0- 
trzymać może cały swój kapitał przez sprzedaż 
hypoteki, gdy nareszcie nie umniejsza pożyczka 
towarzystwa bynajmnićj wartości majątku. We- 


 dług.dotychczasowego sposobu oceniania dóbr, 
„dawało towarzystwo kredytowe zaledwie na pią- 


tą najczęściej na szóstą albo siódmą:część rzeczy 
wistój wartości swoje pożyczki, Rozszerzenie więc 


„hypoteki jest od dawna powszechnem życzeniem 


obywatelstwa. Temu życzeniu uczynił komitet 

zadosyć stosownie 'do uchwały ostatniego walne- 

goi zgromadzenia. i 
Dziwna” jest jednak, że Towarzystwo gospo 


į darskie. 'prosi' o zmianę statutów Towarzystwa 
| kredytowego; a nie udaje się o to do tegoż to- 


tylkó'do ministerjam. Ta anomalja 


je u nas tylko nominalnie jako towarzystwo. Od 
początków jego istnienia prowadzi wszystkie 
sprawy towarzystwa dyrekcja jego. Od lat kilku- 
mastu nie było ani jednego zgromadzenia towarzy- 
stwa kredytowego. Dla czego? Od kogo zależy 
zwołanie zgromadzenia? Jeżeli są jakie przeszko- 
qd » BAKS Bo żależy usunięcie ich? Na te pyfańia 
odpowiemy iunym razem szczegółowo. (+ 
„Drugim wielce ważnym przedmiotem dla całe- 
go. „kraju, którego komitet dotknął w swojem 
sprawozdaniu, jest zaprowadzenie towarzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia od pożarów; «11011 
Projekt tego towarzystwa wniesiony już w r. 
1845, przez p. Józefa J asińskiego, „dojrzał+w Bo 
1853 da tego stopnia, że komitet 'podał proźbę o 
zatwierdzenie sustawy./tów: /wzaj. zabez. którą 
przedstawił rżądoświi Ustawa zatwierdzona nare- 
„Szeie nie mogła wejść 'w życie póki ńiertiano' pier 
wności czy Kraków»i Bukowina zechcą przystą- 


GG "R 


pić do.towarzystwa.' Po. długiem. ociąganiu o- ' 


'świadczyli się obywatele: krakowscy: za przystą- 
„pieniem do: towarzystwa; ale bukowińscy: odmó- 
wili swego udziału, Teraz! więc; nie stoi nie:pra- 
wie na, przeszkodzie wprowadzeniu towarzystwa 
w życie,» Komitet obiecał że przedmiotu tego nie 
'8paścicż.uwagi. aestw sa siaswydonc1i siä 

l "Dowarżystwo ogniowe będżie długo podlegało 
wpływowi komitetu «tow.sgospodarskiego: ‘Wer 
-dług ustawy bowiem! mianowanie prezesa i dyre- 
skćji, podobnież jak assesorów obwodowych to- 
warzystwa zabezpieczeń, «będzie: tak, długo nale- 
żało;do towarzystwa gospodarskiego,  jąk długo 


|-Galicja nie i będzie: miała” osobnćj. reprezentacji 


-krajowćj;, pomimo tego że towarzystwo zabezpie- 
czenia mają:stdnowić nie członkowie towarzystwa 
gospodarskiego, ale wszyscy. właściciele zabudo- 
-Wwań w Galieji Zwykle w takich: towarzystwach 


jarzmo niewoli. — Czuły na wszystko a oso- 
bliwie w tem mieście rozmiłowany młodzie- 
niec, , aż, zadržať cały, od zgrozy i łzy gorą- 
sr il się puściły A ae dadlkti myślał 
w tój chwili dtii old 05 ale jak 
stał w zamyśleniu koło panny Marji kościo- 
ła, tak się zwrócił ku niema i wszedłszy do 
tój wspaniałćj świątyni, uklęknał przed pobo- 
cznym ołtarzem w modlitwach: se 
Była to przedwieczorna. godzina, — cisza 
była w kościele, — długo się modlił młodzie- 
niec bez przet wy; — lecz jeszcze wszystkich 
modlitw nie skończył, kiedy niespodziewanie 
jakiś szelest. usłyszał, nie daleko „odsiebie. 
Zdawało mu;się,jakby się jakaś dama przy: 
bliżała do niego. Obejrzał :się mimowoli i na- 
tychmiast.zerwał się z klęczek: albowiem: sze- 
leszczącą.ta damą nie był kto inny, jak. jego 
matka, panistolnikowa krakowska. „ie 
_Wielkaż tedy,pociecha! nad opisanie i/nie- 
ledwie nad.siły:0bojga;tych serc kochających. 


. b 


Jakoż lubo Bię to działo w.kościele, nie, mógł 


się Jerzyopowstrzymać, aby nie klęknął przed 
matkąa-ona, aby go.nie uścisnęła za głowę. 


A kiedy. powstał, i prędko. razem  wybiegli. 


przed. kościół, dopieroż ta.radość „zaczęła 
płynąć słowami. A mieli się czem pocieszyć 


3 mają sami człorówie ith nie żaś mne tówarzy- 


stwa prawo wbierania dyrekcji i administracji. | 
Długie sprArozdanie zawierało jeszcze wiele 


ciekawych predmiotów 6 których 'mi wypadnie 
pisać przy 'inćj sposobności: ' Zapełniło to spra- 
wozdanie żńezną część posiedzenia. Oprócz tego 
zajmowało ię posiedzenie dwiema tyłko kwestja- 
mi: szkoły rolniczej w Dublanach i upadku go- 
rzelnictws Aby nie przydłużać zbytecznie dzī- 


siejszegolistu, odkładam zdanie sprawy o tćj 


części peiedzenia do następnego listu. 


"'Lwóv przedstawia się po odbytem posiedze- , 
niu tovarzystwa 'gospodarskiego' w dosyć smu- 
tnćj pystaci. Były to właśnie ostatnie chwile przed 


wyłlucnieńiem miast. W tym miesiącu opuszczą 
mnóstwo rodzih miasto, dla kąpieli lub wiejskie- 
i [i pobytu, młodzież szkolna dla wakacji. Litera- 
dkie i artystyczne grono titejsze zmniejszyło się 
także bardzo znacznie. Co tylko było główniej- 
szych imion literackich we Lwowie to wyjechało 
' wszystko do wód lubia wieś. Jeden Ujejski mie- 
szka tu ciągle ale także nie z upodobania tylko 
dla prywatnych spraw swoich. | 
"Tego töku są kąpiele krajowe daleko więcćj 
mczęśzćżanńe niż zagraniczne. Szczególnie miejsca 
górzyste dla rzecznój kąpielii żentycy. Mają przy- 


tem zwolennicy. pięknych okolić przyjemność któ- 


rój podobno niewiele wyrównywa w Europie. 
*sDopiero'od niedawna zaczynamy się poznawać 
na piękności krainy karpackićj. Tam pojechał 
Szajnocha pokrzepić nadwątlone zdrowie. 7 
-4P. Bielowski” wyjechał do'wód zagranicznych 
pozostawiwszy.* wiernym * rękom  madzórowanie 
druku 'Monnmeńtów.i Lindego. 
m Druk *Monumentów idzie niezmiernie powoli, 
„podlega bowiem wielu trudnościom. W: pierw- 
szych arkuszach gdzie się znajdują źródła kebraj- 
«skie greckie è staroniemieckie, wymagał nietylko 
-sprowadzanią nowych czcionek; gdyż Lwów nie- 
'posiadał potrzebnych, -ale oprócz tego wyma 


-gała korrekta i poprawne tłumaczenie: textów nie- | 


-pospolitćj pracy. Zeszłorocznćj podróży zawdzię- 
-eza' A. Bielowski zawiązanie bliższych styczności 
-z tak; ważną dla polskiego piśmiennictwa bibljo- 
-teką spetersburgską, którój został mianowany 
członkiem korrespondentem. Zapewne znana jest 


w. Warszawie organizacja bibljoteki petersburg- | 


skićj, mianowicie iż posiada grono uczonych kor- 
aespondentów przez co ż całym naukowym świa- 
<tem,Kuropy.(mnićj więcój) „utrzymuje stosunki. 
1Z,Polaków-nie jest ile mi wiadomo nikt'ezłonkiem 
„korrespondującym prócz-p. Bielowskiego. 


Pomimo wyjazdu .większćj części, naszych liter ' 


ratów na.wakacje; /drukarnie, tutejsze „są dosyć 
-czynne Oprócz Monumentów i, Lindego drukuje 
„Maniecki kilka;innych dzieł większćj wagi, miano- 
wicie: Wojnę Chocimską St..Żółkiewskiego; X. 
„Badoka Barącza;. Pamiątki miasta Stanisławowa, 


«Rys dziejów zakonu kąznodziejskiego, oraz. inne 


.pablikacjemniejszój wartości. Drukarnia Winiarza 

„zajęta Jest «oprócz druku dzieł. Szajnochy, któ- 

rych. drugie wydanie wychodzi, także.innemi na- 

kładami xięgarza/K. Wilda. Najnowszą publika- 
j du-Wilda=bedzi 


oboje: :bovkiedy z jednój, strony kochająca ta | 


'matka była w najlepszem zdrowiu, to znowu 
% dragićj, syn jakże wyrósł jeszcze nad spo: 
qźiewanie!. jak poprzerastał wszystkich zna- 
, jomych! jak przytem zmężniał! już mu się na- 
wet i wąsik zakręcił:jasny, a taki piękny, że 
matka'mie piękniejszego "nie widziała na ży. 
eiui Nuż więc do tego owa układność fran: 
cużka, owa wymowa płynąca, a inne polity- 
czne, przymioty — a wszystko to ona jednym 
rzutem.oka odgadła, i oceniła, i nawet wy- 
powiedziała otwarcie. -A-potem mówiła da- 
kat Bóg jest wielki! jam to naprzód 
przeczuła, że już cię tutaj zastanę. Nie mo- 
zko to nawet inaczćj być. Takem wyrachowa- 
łu. Taka jest wola Boska. Wszystko się musi 


a 
[u 


wa jak z płatka. Wiedz tedy' o tem, że. 


ie fzećzy się dzieją, i ta, i owdzie i wszę- 


Gg) > [RYSH : k b A. 
dzie — a Jeszcze. większe w projektach, o 


których późnićj. Tymczasem zaś, pewnie ci 
0, tem,już powiedziano, województwa już wy- 


stąpiły, hetman «ze wszystkiem wojskiem u 


Podkamienia:.: Oszalał statywyraźnie, ale to 
nie, Jeszcze i Owszem, potem ci powiem, dla 
czego. Otóż hetmanowa jest w strachu i dla 
tegośmy tu przyjechały. Bo i hetmanowa tu 


i ie-zbior-powieści=który | tsżi, zapewniając temu towarzystwu na lat 50, 


niebawem wyjdzie, są. to: Dzierzkowskiego /ntry- 
gi dlwor'śkże szkice historyczny, Dwie łzy i W czep- 
ku się urodził; J. Zacharjasiewicza: Falszywy 
król wspomnienie pońifńe z czasów Stanisława 
Augusta, —i Walerego Kozińskiego-: /zabella Zá- 
połska opowiadanie historyczne, Dwie remini- 
scencje ż życta p. Adama Godziemby, Człowiek 
bez imienia. t 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
w, T et egr o m y: 
Londyn 2Sierp ni a. Posiedzenia par- 
lamentu zostały. dziś wieczorem zamknięte przez 
mianowaną na ten cel kommissję. W mowie tro- 
nowój odeżytanćj przy tym obrzędzie powiedzia- 
no między innemi, że królowa sądzi, iż w obee 
swoich stosunków, z innemi rządami, imóże z u- 
fnością liczyć na utrzymanie pokoju i zadowala- 
jące załatwienie ' wszelkich rozmaitych kwestji 
roztrząsanych przez konferencję paryzką. Mowa 
tronowa z uczuciem wspomina o armji w In- 
djach i objawia nadzieję, że pokój wkrótce zósta- 
nie tam przywrócony. Oświadcża dalej, że wy* 
znaczone przez parlament fundusze wystarczą na 
potrzeby państwa, a w końcu wspomina ważźniej- 
sze prawa przewotowane na tegorocznych posie- 
dzeniach. zy 
“Newyork: 21Ltipca. Posłowie angiel- 
ski i amerykański w Mexyku, otrzymali rozkaz o- 
puszczenia tćj stolicy, mianowicie angielski, w ta- 
kim razie, jeśli rząd mexykański nie uczyni zadość 
pretensjom wierzycieli angielskich. (Neue Pr. Zł.) 
I TOPAGPRR ANS SUP NĄŻ 
Londyn. 1 Sierpnia. Piszą z Osborne pod wczo- 
rajszą datą do dziennika Observer: nJój Kr. Mość 
preżyduje dziś na posiedzeniu tajnój rady w celu 
zarządzenia odroczenia parlamentu do d. 19 paź- 
dziernika i zatwierdzenia mowy tronowćj, która 
przy jatrzejszćj uroczystości odroczenia ma być 
odczytaną. Hr. Derby, lord kanclerz, lord Mal- 
meśbuty, szanowny Spencer Walpole, jenerał Pe- 
el, margrabia Salisbury, hr. Hardwickó, br. 'de la 
Warr i lord Jóhn Manners, przybyli tu z Londy* 
nu, aby być obecćnemi na posiedzenia. Xiąże Al- 
Pert i sir John Packington byli także óbecnemi. 
— Court Journal donosi, że królowa zaprosiła 
hr. Persigny na obiad, który w dniu 5 b. m., wy- 
prawi na pokładzie swego jachtu w Cherbourgu. 
"*Kilku ministrów towarzyszyć będą Jéj Kr. Mo- 
ści do Cherbourga. Zapewnie dwaj sekretarze 
Stana pozóstańą w° Londynie, a dwaj towarzy- 
szyć będą królowćj w wycieczce do Niemiec. 
"UW zeszły piątek hr. Donoughmore oświadezył w 
Izbie wyższćj, Że zaprowadzenie liny telegraficznćj 
dó Indji przeż* morze czerwone, połączone jest 
z niezimiernemi trudnościami i że słów jego można 
wnosić, żerząd nie myśli o prędkiem wprowadze- 
niu w wykóńanie tego przedsięwzięcia. Observer 
donosi w tym przedmiocie, że rząd angielski za- 
warł kontrakt z towarzystwem telegrafa morza 


minimum procentu PH od wyłożonegó kapitału. 

Zwycięzca pod. Kotah; Calpee f Gwalior sir 
Hugh Rose otrzymał wakujące hó śfhierci jenera- 
ła Aylmer dowództwo 40 pułku królewskiego. 

(Preussischćr St. Anzeiger). 

— Xiąże Albert udał się wczoraj jachtem Vë- 
ctoria and Albert do Portland, dla obejrzenia 
tamtejszych robót portowych. Poprzednio wolna 
było publiczności oglądaćwewnątcz jacht królówćj, 
który niedawno świeżo iwspaniale został urządzo- 
ny. W bliskości tego jachtu stało wczoraj na'ko- 
twicy około 60 jachtów. prywatnych, które w d. 
6 sierpnia o świcie puszczą się z Needles (na wy- 
spie Wight) na wyścigi do Cherbourga. Zwycięz- 
ca otrzyma puhar złoty, darowany przez Cesarza 
francuzkiego. Wszystkie te jachty należą do klu- 
bu jachtowego, którego członkiem jest także Ce- 
Sarz francuzki. ój M > 

Dla zachęcenia ciekawych do'udania się dó 
Cherbourg i ułatwienia im téj sposobności, prawie 
wszystkie towarzystwa żeglugi parowćj, ogłasza 
ją nadzwyczaj śpieszne przeprawy dó tego portu. 
Liczba korzystających z tćj sposobności nie mało 
powiększoną zostanie przez to, że rząd franeuzki 
dozwolił anglikom udawać się do Cherbourga bez 
pasportu i ianych formalności policyjnych. i 

Prassa nie przestaje polemiki względem waro- 
wni Cherbourga i jego uroczystości, inąuguracyj- 
nych. Przeciw wielostronnym przeciwnym przed- 
stawieniom większój części prassy, Dażly News 
wpół Russell'owski, wpół Brighrowski, stara się 
przekonywać, Że obawa z jaką Joho Bull nä tę 
nową twierdzę morską spogląda, jest zupełnie hie 
uzasadnioną. Ponieważ jeszcze dotąd znajduje się 
wielu dobrze myślących patrjotów, którzy podróż 
królowej do Cherbourga uważają za zasadzkę al- 
bo upokorzenie Anglji, przeto wspomniony dzien- 
nik stara się oświecić ich względem prawdziwego 
politycznego znaczenia tój twierdzy. i 

„Gdyby Napoleon II, mówi tèn dziennik, chciał 
podniecać dawne anglo-żercze usposobienie ar* 
mji francuzkićj, byłby ña poświęcenie nowéj twier- 
dzy. morskićj zaprosił ludzi, dla których najwię* 
szą pociechą jest wykrzyknik: »przewrotny Al- 
bion!“ Zaproszenie królowćj Wiktorji zamknęło 
usta wszystkim nieprzyjaciołom Anglji. W ogóle, 
mówi Daily. News, wszystkie budowle wójehne 
w ostatnich czasach mają więcćj obronny niż za- 
czepny charakter budowy. To samo można śmia- 
ło powiedzieć o.obwarowaniu Antwerpji i Lille. 
Nawet Belgja nie ma powodu obawiania się nó- 
wych szańców w Lille, jak brzegi Sussexu mogą 
spokojnie patrzyć na rozwijanie się fórtyfikacji 
Cherbourga.« Palmerstoński Głobe zapewnia, że 
budowa fortyfikacji Cherbourga jest tak źle obli- 
czoma, że.port ten z łatwością „mógłby być zni- 
szczonym przez działa okrętów angielskich, 

— Ostatnia poczta indyjska usprawiedliwiła 
postępowanie lorda Ellenborough, mianowicie co 
do tendencji jego dópeszy, ganiącćj jenerała-gu- 
bernatora Indji.. Cała prassa angielska milczy 


czerwonego w przedmiocie poprowadzenia linji | w tym względzie, ale tórysoski, Herald korzysta 


telegraficznćj z Alexandsji przez Adeń' do Kura- 


jest, i Zosia tąkże. Zosia śliczna dziewcżyna, 
obaczysz., Nic piękniejszego nie, mogłeś. wi- 
dzióć ani nawet we Francji, Kiedy się oba- 
czycie; zaraz, się. pokochacie na umor, jak 
Bóg na niebie, Jeszczeż do tego i hetmanowa | 
w śtrąsznój -jest -tarapacie. A, między: nami 
mówiąc, i'netman' także. Wszystkiego mają 
pó samą szyję, ale im brak człowieka. "Więc 
żeby Messjąsz im się pojawił, toby im więcój 
nie był na rękę, jak im być może ten, który | 
ich zdoła zrozumieć, Ty ich zrozumiesz, nic 
pewniejszego. Jeszczeż dó tego: powracasz 
prościuteńko z Paryża! Hetman cię krokiem 
od siebie. nie puści. „A hetmanowa, a Zosia! 
Idźże więeprędko; przebierz się ładnie i prży-- 


biegaj do hetmanowój.- Mieszkamy w dömu 


xiężnćj wójewodżinćj. Czekamy ciebie ż nie- 
cierpliwością... 

To powiedziawszy tak prędko, jak gdyby: 
wszystko koło. nićj gorzało, podprowadziła. 
syna pod swą gospodę i tam go pozostawiwszy, 
sama: natychmiast odbiegła. Jerzy został pod. 


bramą; mała eo wiedząc c0się! z nim stało. |o 


Jakiś smermel się spalił: około niego, olśnił, 
go całkówiciei pozostawił w ciemności. Więc. 
Jerzy Stał i myślał nad tem przez chwile. 
Ale i co tu było wymyślóć? — .Przypomnia- 


| lorda Ellenborough. 


| dawna jeszcze, b 


z tćj sposobności, i występuje w obronie polityki 
„Między innemi, mówi ón, 
a ŻA) 


wszy więe sobie choć to przynajmnićj. że go 
czekają u hełmanowój, wstąpił do siebie, 
przebrał się prędko i poszedł do hetmanowej. 

A lietnanówa była to juž natenczas więcćj 
niż średnich lat dama. Pomierna wzrostem, 
o Czarnych włosach i oczach a cerze trochę 
wyżółkłćj, nie znamionowała ona na sobie 
żadnój wspaniałości zewnętrznój, jednak.gdy 


| mówić zaczęła, toż po jćj ząchowaniu się, 


widać było aż nadto, że to nie pierwsza lep- 
sza kasztelanowa lub starościna. Szła. zaś u 
niój taka górna powaga nietylko Z rodu; 6 ale 
zarazem z przyzwyczajenia, którego w swych 
długoletnich. a nieraz nawet bardżo WI sólo 
sięgających czynnościach pakowy 1 któż 
tego nie wié, że pani ta niegdyś, ba do nie- 
yła jedną znajpracowitszych 
statystek; że nie było tój sprawy. publicznéj 
-w kraju, w którejby ona nie miała swój roli; 
nawet i władzy takićj niebyło, tak w Polsce, 
jak i'w państwach sąsiednich, z którąby ona 
nie miała i tych i owych relacji. pór ih 


(Dalszy ciąg nastąpi)” l 


0? 


vpewniano publiczność angielską, że owasławna 
«lepesza lorda Ellenborough, jest tylko martwą 
literą, albowiem jeneralny gubernator Iudji nie 
będzie mógł w ¿żaden sposób zmienić swojćj do- 
tychczasowćj polityki i zastosować się do życzeń 
w tej depeszy objawionych. Czy jenerał-guber- 
nator zmieni swoją politykę w.ogóle, to czas po- 
każe, ale obecnie otrzymaliśmy już bardzo zado- 
walającą wiadomość, że po otrzymaniu depeszy 
lorda Ellenborough, lord Canning wydał prokla- 
mację, w którćj ogłasza amnestję powszechną 
z, wyjątkiem jedynie przekonanych dowodnie mor- 
derców. Jakie wrażenie sprawiła ta depesza, i ja- 
kie są jój rezultaty, tego jeszcze nie wiemy. To 
dowodzi, że lord Canning uznaje trafność polityki 
lorda Ellenborough i niewątpliwie cieszy go to, 
że nowy gabinet nie sądzi się związanym polity- 
ką szaloną whigów i nie jest przejęty ślepą chci- 
wością mordów. W :każdym razie widać, że lord 
Canning nie uważał depeszy lorda Ellenborough 
jako naganę, obrazę lub oskarżenie dla siebie, bo 
inaczćj nie byłby tak bez wahania postąpił według 
jój ducha. (Neue Pr. Ztg.) 

i POE 1 FISA MEA AS 3 

Wiedeń 31 Lipca. W Bośnji gdzie dotad chrze- 
ścjanie napróżno za pomocą petycji starali się wy- 
jednać pomoc i ulgę przeciw uciskom i zuchwal- 
stwom muzułmańskich begów, teraz jak się zdaje 
wzięli się dość ostro. Chrześcjanie i begowie stają 
zbcojni przeciw sobie i staczają bitwy. Wiele ro- 
dzin chrześcjańskich „uciękło . za granicę austrja- 
cka i tymczasowo pozostają tam na koszcie rzą- 
du austrjackiego. Słychać, Że muzułmanie w Bośnii 
zzabowali dwóch kupców austrjackich i że rząd 
austrjacki zażądał dla rich wynagrodzenia strat 
poniesionych. Dla:dopełnienia tego całego zamę- 
tu, baszy-buzuki których oddalenie przyrzeczone 
zostało chrześcjanom Hercegowiny przy ich pod- 
daniu się, mogą mieć zamiar na własną rękę udać 
się do Bośnji i tam połączyć się, z malkotentami. 
Jąk dalece w takich okolicznościach wojsko tu- 
reckie regularne, które takźe. z Hercegowiny po- 
słane zostało do Bośnji, potrafi położyć tamę dal- 
szym walkom między muzułmanami i chrześcja- 
mami, to.czas.pokaże. (Neue Pr. Ztg.) 

EO BĄ.N C J A. 

Paryż 1: Sierpnią. Nie ma dziś watpliwości, że 
pan minister stanu z powodu straty jaką poniósł 
w;swojćj rodzinie (przez śmierć pana Benedykta 
Foald), nie będzie obecnym na uroczystościach 
w Cherbourgu, chociaż poprzednio już nie wy- 
mieniano go między ministrami mającemi się tam 
znajdować. Admirał Hamelin wyjeźdza jutro wie- 
czorem do Cherbourga. Pan Lendć mer Cherbour- 
ga, który wzywany był do Paryża dla odebrania 
ostatecznych instrukcji w przedmiocie uroczysto- 
ści, opuścił już Paryż wracając na miejsce swego 
mrzędowania. 

Jutro będzie ostatnie posiedzenie rady mini- 
strów przed uroczystościami. , 

Kapitan Tricault mianowany dowódcą fregaty 
Duchayla, otrzymał rozkaz udaniasię z nią natyck- 
„miast do Dźęddah. Nadzwyczajny kommissarz 
turecki wysłany do tego miasta, [smail-pasza, był 
namiestnikiem Omera-paszy warmji naddunajskićj. 
Był on kochany przez swoich żołnierzy, a szano- 
wany przez sprzymierzonych. Sułtan zatem nie 
mógł uczynić lępsżego wyboru, mimo to jednak 
sądzimy, że sprawa ukarania prawdziwie winnych 
przedstawi „kommissarzowi „sułtańskiemu pra- 
wie nie pokonane trudności, potrzebą, tu, bowiem 
dotknąć karzącym mieczem najbogatszych i naj- 
silniejszych wpływem mieszkańców Dzeddah, któ- 
rzy przez zazdrość spekulacyjną podniecali lud 
przeciw cudzoziemcom, dalćj władze miejscówe a 
przynajmnićj niektórych wyższych urzędników, 


którzy jeśli nie byliwspólnikami mordów;tó przy- 
majmamićj stali się wianemi przez obojętność bez- | 


ezynność, nakoniec trzebaby dosięgnąć  hadrami- 
tów,ezyli arabów, pustyni, którzy . najczynniejszą 
„grali. rolę w rzezi, a których ścigać w ich pusty- | 
niach niepodobna. Prócz tego sąsiedztwo Mekki 
„jest tu bardzo niekorzystnem; wiadomo że tam 
(jest ognisko głowy oppożycji przeciw wszólkim 
„reformóm i pó sprawdzeniu należałoby surowo 
karać ulemów i: derwiszów świętego miasta; któ- 
izy odprawiali: modlitwy fi uczty radosne z.po- 
wodu rzezi w Dźeddah. Na to wszystko sułtan 
pie Dosiąda dość siły i powagi i jeśli Europa nie 
wea się w tę sprawę, wszelkie ukaranie. bedzie 
udac 3 : zamiast zatrwożyć, rozdraźni tylko 
ludag jeść yozng arabską. ; i 
powrocie lorda de Redcliffe do 
Konstantynopola, potwierdza się ze wszystkich 


ł 


a 


dzy którą wykonywał w Turcji. 


apolu a Anglją i Francją. 


łożonego w tym przedmiocie aktu. 

Jeśli prace kongressu przed 15tym b.m. niezo- 
staną zupełnie ukończone, to przynajmnićj po,po- 
łożeniu głównych zasad w sprawie żeglugi na Du- 


naju, będą mogli zrobić niejaką przerwę; a mia- 
nowicie dać panu Hübner czas do przełożenia 


dworowi wiedeńskiemu projektu aktu dodatkowe- 


go do traktatu, który ona pospieszyła się zawrzóć 
z innemi państwami nądbrzeżnemi Dunaju, nie cze- 


kając na zatwierdzenie kongressu. 
Doszedłszy do tego stadjum, które wymagać 


będzie koniecznie pewnćj zwłoki, bo rząd austrjac- 


ki potrzebować będzie znieść się zinnemi państwa- 
mi naddunajskiemi, nie mającemi swojćj reprezen- 
tancji w kongressie, a mianowicie Bawarją i Wir- 
tembergiem, konferencja zawiesi na znaczny prze- 
ciąg czasu swoje posiedzenie. 

Hrabia Walewski ma dać wielki obiad dyplo- 
matyczny z okoliczności imienin Cesarza w dniu 
15tym b. m., i podobno spodziewa się:że na tym 
obiedzie będzie mógł już ogłosić ważne i szczęśli- 
we rezultaty prac konferencji.. Pełnomocnicy bẹ- 
dą mogli, wtedy zrobić sobie niejakie ferje, po któ- 
rych konferencja zgromadzić się już tylko może 
dla wymiany ratyfikacji i ostatecznego zamknię- 
cią swoich długich i uciążliwych prac, 

„Dotychczas pełnomocenicy kongressowi nie o- 
trzymali jeszcze zaproszenia do Cherbourga, zda- 
je się zatóm że uroczystości te nie. będą powodem 
przerwy w ich naradach. Hr. Walewski uda się 
do Cherbourga dopiero w dniu 4tym b. m., a po- 
wróci w dniu tym. Pan Delangle minister spraw 
wewnętrznych, na żądanie Cesarza, towarzyszyć 
mu będzie przy uroczystościach w Cherbourg a 
możę i w.całej dalszćj wycieczce po Bretanji. Pan 
Persigny także mą należyć do téj podróży. (7. B.) 

WEIR PER SW ER 


Konstantynopoł. 24 Lipca. Porta otrzymała no- 
we urzędowe raporty. względem krwawych scen 
w. Dzeddah. Nie bez słuszności upatruje ona 
'cz686 winy tych okropności, w postępowaniu 
konsula angielskiego, który w sprawie jednego 
ukrętu noszącego flagę turecką, zamiast znieść się 
Jak należało z włądzami tureckiemi miejscow emi, 
polecił kapitanowi statku Cyclops, udać się z kilku 
żołnierzami na ów. statek i zamiast flagi tureckićj, 
zaciągnąć angielską. To tak obudziło oburzenie 
turków.że; fanatyzmem. 'spowodowani; ślepo rzu- 
cili się na niewinnych zupełnie i obcych tćj spra- 
wie innych chrześcjan. Oook tego jednak: Porta 
musiała przyzńiać że ciężka odpowiedzialność tych 
wypadków spada na gubernatora w Dźeddah Na- 
mik-paszę. Znając usposobienie arabów: nieprzy- 
jaźne dla europejczyków, “a szezęgólnie -podra- 
źnione od czasu powstania indyjskiego i zajęcia 
'wygpy Perim, przez, anglików,: nie powinien był 
on „opuszczać, miejsca swego urzędowania i uda- 
wać się do Mekki, gdzię nie miał żadnego interes- 
su. Mając do rozporządzenia 3000 regularnego i 
2000 nieregularnego wojska, zostawił on w tak 
ludnemi ważńem politycznie miejsca jak Dżeddah, 
tylko 80 ludzi nieregularnego wojska jako garnit 
żon, a prowadzenie interessów urzędowych, po- 
wierzył swemu słudze Ibrahimowi-Aga. bi 

Zapewniają żelsmail-pasza, nadzwyczajny kom- 
missarz, Porty otrzymał polecenie, aby. przybyw- 
szy na miejsce, ogłosił w Dżeddah stan oblężę- 
nia, przywódców zawichrzeń i mordów, kazał 
śmiercią ukarać, a na miasto nałożył podatek któ- 
ry ma pósłażyć na wynagrodzenie dla rodzin an- 
gielskich, które skutkiem rzezi poniosły straty 
‘w życiu swoich członków i w swoich własnościach. 
-Ale choćby Ismail pasza postąpił zupełnie we- 
dług tych instrmukcji—a niektóre osoby sądzą że 
kommissarz turecki nie zechce przystąpić do wy- 
konania wyroku śmierci przeciw przywódcom 


t 
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strom, Ten sułtan de facto jak go nązywa Times, 
nie może się odzwyczaić od nieograniczonćj wła- 


Zapowiadają bliskie przybycie do Paryża pana 
margrabiego Antonini, naturalnie w charakterze 
prywatnym. Margrabją jak wiadomo był mini- 
strem neapolitańskim w Paryżu, przed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych między rządem Ne- 
(Ind. Belge.) 

— Mówiono że trzynaste posiedzenie konfe- 
rencji miało być poświęcone wstępnemu roztrzą- 
saniu kwestji wolnćj żeglugi na Dunaju, ale pro- 
jekt ten nie utrzymał się; postanowiono: że posie- 
dzenie to użyte zostanie do dalszych rozpraw nad 
organizacją Xięztw. Jednakże w kółkach dyplo- 
matycznych twierdzą, że obok dalszego ciągu kwe- 
stji Xięztw, pełaomocnicy muszą rozpatrywać się 
w sprawie żeglugi dunajskićj dla unieważnienia u- 


krwawego zamachu, bez odnoszeja się o potwier- à 
dzenie do Konstantynopola, —tałe ukaranie nie 


| wielkie sprawi wrażenie na fanatyznych muzuł- 


manach w ogóle. Osoby znające dkładnie miej- 
scowe usposobienie, oświadczają źejedynie ener- 
giczny akt samych europejczyków, hoże obudzić 
dla nich prawdziwe uszanowanie i obwę fanaty- 
cznych krajowców i z tego że mocartwa pozo- 
stawią samćj Porcie wymierzenie spravjedliwo- 
ści, wnosić oni będą, że europejczycy tie. śmieją 
porwać się na nich. Naturalnie bandy tenie mogą 
rozumióć należycie traktatu paryskiego,| kóry po- 
stawił państwo ottomańskie na równi z welkiemi 
mocarstwami chrześcjańskiemi, a przez to ie:po- 
zwala Anglji i Francji wymierzyć samym sobie 
sprawiedliwości, bez zabicia tego arey-dzieł, dy- 
plomacji pierwćj prawie nim ono okazało maki 
Życia. Gdyby nie spad Garry w Cherbouegu, 
Francja nie pozostałaby dotąd bezczynuą wtój 
sprawie. RAR 
Univers przytacza słowa pewnego wielkiego 
polityka, który przeczytawszy 'ów sławny hati- 
humajun, miał powiedzićć: Ten dokument albo 
na zawsze pozostanie tylko projektem, albo wcią- 
gu 25 lat posłuży za nagrobek panowaniu maho- 
metowemu na wschodzie, (Neue Pr, Ztg.) ` 
SZWAJCARIA. 9 
Czytelnicy: przypomną: sobie, że przed kilk 
dniami podaną byłą depesza donosżąca,: će preze- 
sem rady związkowej szwajcarskiej wybrany: zo- 
stał p. Frey Hórosć. Nazajutrz depesza doniosła, 
de nie p. Frey Hérosé ale p. Stampfli został wy- 
brany. Obecnie'zdaje się, że tade mylnąb: 
ła, bo w dziennikach berneńskich z dnia/27 b. m. 
ezytamy: Nie wybranie p. Stimpfli prezydującym 
w radzie, przybiera, jak: się zdaje, wymiary wiel- 
kiego politycznego wypadku. W dzienńni i 
w opiuji publiczaćj dają się słyszóć oskarźenia o 
nieregułarności popełnione przy wyborach, ozni- 
knięcie pewnćj liczby głosów przychylaych panu 
Stampfli i t. p. Zgromadzenie związkowe na wnio- 
sek kilku deputowanych berueńskich postanowi- 
ło mianować kommissję złożoną z siedmiu człon- 
ków dla wyprowadzenia śledztwa względem wspo- 
mnionego wyboru, a w razie wykazania rzeczy- 
wistych nieregularności, ogłoszone zostaną mówe 
wybory. uie iossiaso(Indep: Bełge.) 
Joi doguosT BB OG H iy, pax 
Turyński Opinione donosi, że hr. Cavour zo- 
stał w Baden-Baden nader uprzejmie przyjęt 
przez J. Kr. Wysokość: Xięcia Pruskiego i miał 


długą konferencję z baronem Manteuffel. Dzien- = 


nik ten przypisuje niezmierną ważność wizycie 
hr. Cavour w Plombiótes. Widzi on'w'tem prä- 
wdziwy tryumf polityki sardyńskićj, którćj repre- 
zentant najłaskawićj przyjmowany był przez Ce- 
sarza franeuzkiego. asisiy 
Donoszą z Neapolu, że kara śmierci zawyroko- 
wana przeciw Nicotera i innym przywódeom za- ' 
machu przeszłorocznego nie zostanie spełnioną, i 


będzie zamienioaą na dożywotnie więzienie. Fo- 


ret podejrzany o ajentostwo mazzynistowskie, zo- 
stał aresztowany. (Neue Preus. Ztg) 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. Wia nr 2442, Michniewski 

| Antonawicz Włodei: btu- Fran: radeadworu zSeeza- 
dent: hniwersyteta,z Kijo- « wnicy nr 2409, Osławski 
wą nr 2668, Biernacki Se- . Wiktor oby. z Paryża nr 
weryn ob., z Siemienia nr’ 414, Wołkowyski Ant. ob, 
476, Czarnacki Józef oby. ż Drezna nr'625, Woła- 
z Jaworka'nr 500, Fngel- wki Alex. ob. z Pruss ne 
hardt Jan rege. koleg.'z 795, HEB 1 ów 
Smoleńska: nr 414,/Gostko+ -  WYJEGHAŁI Z WARSZAWY, 
wski Wine, oby:-z,Magnu- ,... Braostawski Hipolit, bę. 
szewa nr 500, Gutkowski do Czarnożyły, Ciemnie- 
Marjan ob. z Strachówka  wski And, ob. do Rzecho- 
nr 584, Krzymuski Martin wa, Jaworowski Alexy ob. 
obyw. z Wierzbia nr 584, dó Trąpek, Małećki Stan. 
Kochanowski: Alex. oby/.z ob: do Krośniewic, Tyma 
Solca nr 556, Kowalewski wski Jarosław ob. do:Pą- 
Ign.oby. z Kotuszewa' nr. browy, Czajkowska Marja 
2672, Lipski Alfred ob. z ob. do Włoch, Rogowski 
Khkawy nr 634, Myśliński 
Józef oby. z Kobylina nr wa, X. Szeliga Inńocenty 
585, Smoc j Karol ob. prowincjał * zgromadzenia 
z Horostyty nr 496, Abla. xięży c Dominikanów: do | 
mowicz Józef ob. z Karls- Krakowa, ZWieniawski Jo- 
bad nr 476, Kurtz Jan ob. ` zef artysta. muzyki do 
z Drezna nr 1245, Łabęc- - Baden. i 
ku Teofila ob. z Wroeła- ` — 

— Wczoraj ódpłyńęło w górę rzeki "Wisły stat- 
kiem parowym Narew osób'15, a na dół statkiem Płoek 
osób 64, przypłynęło zaś z góry statkiem. Narew o- 


sób 16. SANAEK< 
DODATEK. 


Michał malarz do Krako- 


